
Nr. 580. Rok VIL Lwów, Wtorek 2 grudnia 1902. Wydanie poranne.
Geny prenumeraty

We Lwowie: m ie s ię c z n i©  2 kor.,
za codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
2 przesyłką poczt, w kraju i monarchii
mJesięcz. 2  K. 2 0  h. 
icwart. 6  K. 6 0  h. 
rocznie 2 6  K. 4 0  h.
W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  4 kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, nlica Chorążc-zyzny 17 —19.

z 2*krot. ^ 
wysyłką 9 K. — h. 
poczto w. 36 K. — h.

w y c b o d z i  2  r a s y  d z i e n n i e

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty)l za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 30 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t.  p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal., 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów

Kr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Kr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca Sje

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i o g o  we Lwowie. — Listy w  sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia, 
reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P  ol  s k i e g Lwowie. — Adres dla telegramów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.

Wydawca: i n ż .  W A C Ł A W  W O L S K I
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K a le n d a r z  lw o w sk i .
Wtorek: 2. grudnia.

Wachód słońca 7’37, zachód 4 01.
Im io n a . Rz.-kat. D ziś: Bibianny. J u t ro :  Franciszka 

Ksaw — Gr.-k&t. D z iś : Awdyja. J u t r o :  Hryk Dek.— Słow. 
D ziś : Szulisława. J u t ro :  WiSlimira.

P a n o r a m y .  Kościuszko pod Racławicami. Plac powy- 
stawawy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. — 
C h ro m o - fo to s k o p . Pasaż Mikolascha. Codzień od g. 10 r. do 
1® wieczór. (Czarny las nad Renem). Wejście 20 hal. — F o to ­
p la s ty k o n . Pasaż Hausmana. (Podróż po Sabaudyi i na górę 
Montblanc). Codzień od g. 10 rano do 10 wieczór. Wejście 20 h.

Wystawy Stale. Towarzystwa przyjaciół s z tu k  p ięk - 
ay ah . Plac Św. Duchu, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od 
g. 10 do 4. Oplata w dni powszed. 60 hal W niedzielę 30 h.— 
Miejska wystawa okazów p rz e m y s łu  k ra jo w e g o ,  pi. Halicki, 
dom niegdyś Biesiadeckich. Wstęp wolny.

Muzea 1 bibliotek.!. Zakład Narodowy im. O sso- 
iń s k ic h . Biblioteka od godz. 9 do 2 z wyjątkiem dni świąt.; 

muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł Bez opłaty, — 
Muzeum im. D z i e d u s z y c k i c h ,  ulica Teatralna, 18, Wstęp za 
ogłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty. — Mu­
zeum p rz e m y s ło w e  miejskie otwarte codziennie, prócz po- 
aiedziałków, od godziny 9 do 3 popołudniu. w dni świąteczne 
o d  godziny 10 do 1. popołud. Biblioteka muzealna od godziny 
9 d o  12  i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n iw e r s y ­
teck a . Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 popoł. i od 
4 d® 7 wieczorem. — Biblioteka i pracownia „Naukowego Tow. 
im. S zew czen k i* . Codziennie od g. 2 do 6 popoł. (oprócz nie­
dziel i świąt ruskich).

Teatry. T e a t r  m ie jsk i. Dziś: „W arszawianka", pieśń 
z  r. 1831 St. Wyspiańskiego. (Występ Heleny Modrzejewskiej) 
i „Pan Geldhab44. komedya hr. Fredry, ojca. Jutro: „Weronika", 
operetka Messagera. Początek o g. 7Va w.

K o n e e r t y .  W F i lh a r m o n i i  (b. teatr Skarbkowskl). 
Dziś: „Koncert symfoniczny* Początek o g. 7l/2 wieczór.

Odczyty I wykłady. S z k o ł a  n a u k  p o l i t y ­
c z n y c h  (ulica Trzeciego Maja 1. 5). P, Władysław Studnicki: 

ekonojbii pohtyeznejijPo g. ? w, A ...
U u n i w e r s y t e t  l u d o w y  im. A d im a  M i c k i e w i c z a :  

P. Wileński: „Historya Polski* (czasy porozbiorowe) o g. 8 w.
Spostrzeżenia meteorologiczne (z ob e rw a to - 

ryum  astronom . Politechniki) w d. L grudnia b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Włofi. Opad 

w 24 g.
'g-2pp)

Temperatura
vv ia ir  j Naj­

wyższa
Naj­

niższa

7 rano * 
2 popoł. 
9 wiecz.

730*1
729-9
730*3

—  8*2 
—  2*8 
—  6*6

N Ei
cisza

W Ni

- —  2-8 -  8-9

U w a g i :  Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
P r o g u o z a  n a  d z i ś :  Pogoda zmieuua, nie­

znaczne opady.

Ulgi taryfowe dla zboża i paszy.
Wiedeń. (Tel. wł.). Ulgi taryfowe dla trans­

portów koleją artykułów żywności i paszy przyznało 
ministerstwo dla powiatów poi. Biała, Bochnia, Chrza­
nów, Kraków, Podgórze, W adowice, Wieliczka i 
Żywiec.

Ulgi te  odnoszą się do przesyłki zboża każde­
go gatunku, kartofli i paszy, jak : koniezu, siana, 
słomy, buraków pastewnych i t. p. i przyznane zo­
stały aż do odwołania, najdalej zaś do 30 czerwca 
1903. Przesyłka nadaną być musi wprost do miejsca 
przeznaczenia pod adresem jednej z gmin powyż­
szych powiatów politycznych.

Podwyższenie emerytur urzędników państw.
Wiedeń. (T. B. k.) Wiener Ztg . ogłasza usta­

wę, dotyczącą p o l e p s z e n i a  e m e r y t u r  u r z ę ­
d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  t. zw. s t a r e g o  
t y p u .  Ustawa wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 
1903. W tym samym czasie wejdzie w życie pod­
wyższenie p o b o r ó w  s t r a ż y  s k a r b o w e j ,  
również według t. zw. starego typu. W ypłata ta  
wyższych emerytur tym urzędnikom państwowym na­
stąpi za wniesieniem prośby ustnej lub pisemnej i 
przedłożeniem dotyczących dokumentów.

Podania na piśmie wolne są od stempla. W y­
płata dla straży skarbowej nastąpi z urzędu. Ponie­
waż płace dyurnistów, sług państwowych i pensye 
żandarmeryi również z dniem 1 stycznia 1903 będą 
podwyższone i w tym samym terminie wejdzie w 
życie ustawa, dotycząca odpisania podatku grunto­
wego z powodu klęsk elementarnych, więc tern sa­
mem przeprowadzone będą wszystkie akcye, które 
rząd uczynił zawisłe od uchwalenia podatku na bi­
lety kolejowe.

P o d w y ż s z e n i e  e m e r y t u r  wynosi 10 
procent dla urzędników państwowych i nauczycieli 
państwowych, 8 proc. dla żandarmeryi, a 15 procent 
dla sług państwowych (w stosunku do dotychczaso­
wych), tak samo dla straży skarbowej, przyczem 
minimum emerytury raa wynosić 800 koron dla urzę­
dników i nauczycieli państwowych, a 400 koron 
dla sług państwowych, żandarmeryi i straży skar­
bowej.

Ku czci Heleny Modrzejewskiej.
Lwów, 2 grudnia.

Bankiet na cześć Heleny Modrzejewskiej, urzą­
dzony wczoraj w salonach Kola literacko - artysty ­
cznego przez wydział Koła i artystów sceuy lwow­
skiej, zgromadził około 60 osób. Około g. 10 wie­
czorem znakomita artystka weszła na salę, wprowa­
dzona przez prezesa Koła dr. Józefa W  e r e- 
s z c z y ń s  k i e g o  i powitana dźwiękami orkiestry, 
a po chwili zgromadzeni zasiedli do ustawionych 
w podkowę stołów.

Obok p. Modrzejewskiej zasiadł po stronie pra­
wej prezydent dr. Małachowski, po lewej rektor uni­
wersytetu dr. Władysław Ochenkowski, dalej rektor 
politechniki prof. Tadeusz Fiedler, ks. prałat Gna- 
towski, radca Krechowiecki, dyrektor Pawlikowski, 
poseł Grek, redaktor Wasilewski, p. Melcer-Szcza- 
wiński i wielu innych. Licznie reprezentowany był 
świat artystyczny. . ś t k

.Szereg toastów rozpoczął r e  S o c z y ń s k i
Ćiepłe u preeińówieuterą, w k tó rp JP o u n ió st niezmor­
dowaną pracę Modrzejewskiej, skierowaną ku temu, 
aby iskrę talentu, przez Boga złożoną w jej duszy, 
rozniecić w wielkie ognisko. Prezes zakończył prze­
mówienie swe okrzykiem na cześć Modrzejewskiej. 
Z kolei prezydent Małachowski dziękował artystce, 
że w ciągu długoletniego pobytu zagranicą nie zapo­
minała nigdy o Polsce, a szczególną życzliwością 
otaczała Lwów, gdzie rozpoczęła pracę swą dla sce­
ny (w r. 1862. Przyp . Red.)

W  żywem, pełnera humoru i serdecznego cie­
pła przemówieniu p. Krechowiecki złożył hołd Mo­
drzejewskiej w imieniu Towarzystwa dziennikarzy 
polskich, poczem p. Solski przemawiał w imieniu 
artystów sceny lwowskiej, złączonych z Modrzejew­
ską węzłami koleżeństwa zawodowego i przejętych 
czcią dla genialnej artystki, która od tylu lat sta­
nowi najpiękniejszą ozdobę sceny polskiej, która 
je s t jej dumą i chlubą.

W  imieniu p. Modrzejewskiej, k tóra „zwykła 
przemawiać tylko ze sceny", mąż jej, p. Chłapowski 
•dziękował za wyrazy uznania, — w przemówieniu 
swera zwracał się do dziennikarzy i literatów, którzy 
oceną jej działalności scenicznej dodawali artystce 
podniety, — i do kolegów w zawodzie, którzy ota­
czali ją  zawsze życzliwością. P. Chł. zakończył 
toastem na cześć Koła literacko-artystycznego.

Ostatni przemówił wiceprezes Koła p. Kazimierz 
Skrzyński w następujące słowa:

W krótce niestety bo już za tydzień, będziemy 
zmuszeni powtórzyć szyllerowskie słow a: „Minęły dui 
piękne w Aranjuez pobytu!“ Znikną wywołane różdżką 
czarodziejską owe świetne postacie, które wzbudzały 
nasz podziw ; zniknie romautyczna Ida lia , zniknie 
potrójnym majestatem korony, piękności i śmierci 
owiana Marya Stuart, pełna silnej indywidualności 
i czaru artystycznego Magda, nastrojowa Marya, 
potężna demonicznym tragizmem lady Makbeth.

Opuści nas przedewszystkiein ta, co im dała 
życie i prawdę na scenie. Zostaną tylko niezatarte 
wspomnienie i niewygasły żal w sercu.

I jeszcze jedno; pozostaną na zawsze i dla 
wszystkich nauka i przykład. Ten przykład i ta  
nauka, to nietylko owoc krótkiego obecnie wśród 
nas pobytu pani Modrzejewskiej ale to plon całego 
ej długiego zawodu będącego jedną ciągłą i wierną 

s ł u ż b ą  dla ideału i sztuki, zawodu studyowanego 
na żelanej woli i wytrwałej pracy, a opromienionego 
najczystszą miłością ojczyzny i bezprzykładną w dzie­
jach teatru  ofiarnością dla wszystkiego co dobre i 
szlachetne.

Jeżeli zatem kiedy, to zaiste dzisiaj w tem ze­
braniu, którego słońcem je s t nasza znakomita arty ­
stka, wznieść należy staropolskie „kochajmy się" nie 
w znaczeniu konwencyonalnem, ale jako wyraz na­
szych uczuć i myśli. Krocząc jej płomiennymi szla­

kami, kochajmy teatr, sztukę i piękno! Ona je s t 
wcieloną syntezą tych trzech pojęć; to też pozwalam 
sobie wznieść toast ostatni na jej cześć pod hasłem : 
„Kochajmy Modrzejewską 1“

Po toaście p. Skrzyńskiego, który zakończył 
część ofieyalną bankietu p. Erazm Świerczewski 
wniósł rymowany toast na cześć licznie zgromadzo­
nych u stołu artystek sceny lwowskiej.

Bankiet przeciągnął się do północy, poczem je ­
go uczestnicy przeszli do dalszych salonów, gdzie 
pogawędka trwała jeszcze przez czas dłuższy.

Przypominano sobie dawniejsze występy Mo­
drzejewskiej we Lwowie, Krakowie i W arszawie, 
a jeden z obecnych (dyrektor fabryki „Tlen" p. 
Słończewski) na podstawie wspomnień osobistych 
opowiadał o występie jej przed laty kilkunastu 
w roli Maryi S tuart w Londynie, gdzie arty stka  od­
niosła wtedy niezwykły tryumf.

P. M odrzejewska opuściła lokal Koła po go­
dzinie 1, poczem sale poczęły się opróżniać.

Obecni unieśli do domów miłe wspomnienie 
pięknego wieczoru, oraz wdzięczność dla inieyatorów 
uroczystości za to, że im dali sposobność uczczenia 
najwybitniejszej dziś artystki polskiej. Dziś jak wiado­
mo, p. Modrzejewska wystąpi w „W arszawiance" 
Wyspiańskiego, a we czwartek w roli lady Makbet. 
Będą to niestety ostatnie je j w sezonie bieżącym 
występy w teatrze lwowskim.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 2 gmdnia.

Cfczia ku  czci Kotarbińskiego*
Kraków. (Tel. pryw.) W Kole łiteracko-arty- 

stycznem odbyła się wczoraj wieczorem uczta na 
cześć dyrektora teatru, Kotarbińskiego, z okazyi wy­
stawienia „Nieboskiej komedyi“. Prezes Koła, Aug. 
Sokołowski, podniósł zasługi dyrektora w kierunku 
literackich tradycyj teatru krakowskiego w duchu 
narodowym i wyraził wdzięczność i uznanie za wy­
stawienie „Nieboskiej komedyi“. Dyr. Kotarbiński 
dziękował za życzliwe słowa.

B ankructw a.
Wiedeń. (T. B. k.). Zbankrutowała tu wielka 

firma Baumgartena, skład sukna. Passywa wynoszą
300.000 koron.

Wiedeń. (T. B. k.). Firm a sukiennicza F ra n ­
ciszek Baum garten stara  się o moratoryum.

Sejm  w ęgiersk i.
Budapeszt. (T. B. k.). Sejm węgierski wczo­

raj w dalszym ciągu obradował nad prowizoryum bu- 
dżetowem. P. B a r t  h a  z partyi niezawisłych zwal­
cza politykę rządu, a szczególnie politykę narodową. 
Mówca domaga się, aby z dniem 1 stycznia nastą­
piła odrębność cłowa, jeśli do tego czasu cłowa ta ­
ryfa autonomiczna nie przyjdzie do skutku.

N ow y poseł serbski w  W iedniu.
Belgrad. (Tel. wł.). Posłem serbskim we 

Wiedniu został mianowany Jedomir Nikolajewicz.
Z ang. gm in .

Londyn. (T. B. k.) W  Izbie gmin oświadczył 
kanclerz skarbu Hicksbeach, że w południowej Afry­
ce przebywa obecnie 55.000 żołnierzy angielskich. 
Liczba ta  obejmuje już także oddziały, które mają 
odejść de Indyi.

Walka k u l t u r n a  we F r a n c y i .
Paryż. (T. B. k.) Prezydent ministrów Com- 

bes zawiesił pensyę proboszcza w. Treąuier, ponie­
waż tenże pozwolił, że w kościele w T reąuier wy­
głoszono kazauie, w którem w obrażający sposób 
skrytykowano politykę rządu.

Z a g r o ż o n y  o k r ę t .
Orsowa. (T. B. k.). Okręt pasażerski „Elżbie- 

t a “, będący własnością Towarzystwa żeglugi paro­
wej na Dunaju, był wczoraj wieczorem w groźnem 
niebezpieczeństwie; niedaleko miejscowości Yielin, 
uderzeniami o wystającą z dna kotwicę przedziura­
wiony w trzech miejscach, musiał zaprzestać dalszej 
podróży. Z podróżnych i załogi nikt nie odniósł obra­
żeń. Usiłują wypompować wodę.

G niew  carski.
Petersburg. (T. wł.) Car ma być bardzo roz­

gniewany na W. ks. Pawła za mezalians jego z p.
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Pistelkors i dlatego nie wyznaczył mu żadnych apn- 
naży a opiekunem jego dzieci mianował W. ks. Ser­
giusza.
Zaostrzenie regu lam in u  parlam en tarn ego  

w  Niemczech.
Berlin. (T. wł.) Większość parlamentu nie­

mieckiego zajmuje się bardzo żywo zmianą regula­
minu. Regulamin ma być zaostrzony w wielu kie­
runkach, przedewszystkiem zaś ma być władza p re­
zesa znacznie rozszerzoną. Mają być także dopusz­
czone wnioski na zamknięcie dyskusyi nawet przy 
ro z j > r a w i e r  egul arai no wej.

JDyamentowe pole.
Johannesburg. (T. wł.) Kolo miejscowości 

Elands-Fonteyn w pobliżu Pretoryi odkryto pole dya- 
i.ientowc.

Czyn w a ryą ta .
Budapeszt. (T. wł.) Jubiler wiedeński E m a­

nuel Himrael został podczas przechadzki po mieście 
w towarzystwie swego nieco na umyśle chorego szwa­
gra Liszka — przez teg’< ż pchnięty nożem w brzuch 
i oduiósl niebezpieczne r ny.

P ożar Kolejowego w ozu pocztowego.
Mdlnik. (Tel. wł.) Wczoraj zapalił się tu wóz 

pocztowy na kolei ■północno-zachodniej. Spłonęło 
przy tem wiele wartościowych przesyłek. Szkoda ma 
być znaczna.

Zdrow ie cesarza.
Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz ma się dobrze, 

jednakże wczoraj nie odbyły się zwykłe audyencye, 
Jbowiem lekarze nakazali monarsze spokój. Cesarz 
-na pozostawać jeszcze jakiś czas w Schonbrunnie. 
Audyencye odbędą się prawdopodobnie w przyszły 
czwartek.

B u rzliw e  m etyn g i na Węgrzech.
Budapeszt. (T. wł.) Odbył się tu wczoraj 

wielki metyng przeciw podwyższeniu listy cywilnej 
cesarza i ustawie wojskowej. W zgromadzeniu 
wzięło udział przeszło 10.000 ludzi. Uchwalono na 
niem w bardzo ostrych słowach zredagowany protest 
„przeciw zamachowi na kieszenie ludu“. Podczas 
obrad przyszło do scen bardzo burzliwych.

Proces Wolfa.
Mosty. (Teł. wł.). S c h o e a e r e r  nie może 

tu przybyć na proces Wolfa przeciw Szalkowi, gdyż 
ma być .słaby; fa k ..przynajmniej stwierdź.; " ' - 
dectvyo sądowego lekarza. K

H um bertou \
Paryż. (T. wł.) M atm  zapewnia, że większa 

część oszustw przypisywanych Humbertom, je s t juź 
zadawniona.

Humbertowie, według zapewnień policyi, znaj­
dują się obecnie w Argentynie.

K eczkem etty a resz to w a n y!
Nowy Jork. (T. wł.) Tutejsza Morgenztg. 

d »nosi, że głośny swego czasu defraudant; budape­
szteński Keczkemetty został aresztowany w stanie 
Indiana.

K am ienica  w  W iedniu bez w łaściciela.
Wiedeń. (Tel. wł.). Trybunał najwyższy po­

wziął wczoraj decyzyę w następującej bardzo z.awi- 
kłauej, a  nie pozbawionej humorystycznego zacięcia, 
sprawie. Oto w dzielnicy XVI. Wiednia zmarł wła­
ściciel domu B ittner i pozostawił swą realność w 
stanie tak  obdłużonym, źe nikt z rodziny nie chciał 
przyjąć „spadku", administracya bowiem wymagałaby 
dokładania.

Wobec tego kamienica przypaśćby winna w u- 
dziale prokuratoryi skarbu, ale i ta  nie okazała 
skłonności przyjęcia „spadku" po p. Bittuerze. 
Chciano więc ogłosić konkurs do „majątku" p. B itt- 
nera. Tymczasem, ja tu  ogłosić konkurs, kiedy nie 
ma żadnego „m ajątku", więc zaniechano i tego pro­
jektu, a kamienica sta ła  się t. z w. d o b r o m b e z  
w ł a ś c i c i e l i .

Państwo broniło się przeciw obdarowaniu go 
kamienicą, a trybunał rozstrzygnął wczoraj zasadni­
czo, że państwo niema obowiązku przyjmowania na 
własność takich „darów", których administracya, na­
raziłaby je na koszta, t. j. zamiast korzyści przy­
niosła straty. Tak więc kamienica je s t dalej dobrem 
bez właściciela.

Skazanie R osy i  p rze z  są d  po lu bow n y.
Roterdam. (T. wł.) W wielkiej sali hagskiego 

sądu polubownego ogłosił holenderski minister spraw 
zagranicznych dr. Affer wyrok w sprawie już oddawna 
istniejącego sporu między Ameryką północną a Ro- 
syą. Powód do nieporozumienia dała Rosya, przez 
to, że skonfiskowała Ameryce północnej w cieśninie 
Berynga cztery okręty.

Wyrok skazujeR osyę na z a p ł a c e D i e  A m e ­
r y c e  o d s z k o d o w a n i a  z a  4 o k r ę t y ,  a 
mianowicie za pierwszy okręt ma Rosya zapłacić 
28.580 dolarów z 6 prc. odsetkami od 6 stycznia 
1892, za drugi 32.444 dolarów z 6 prc. odsetkami 
od 1 stycznia 1893, za trzeci 1488 dolarów z 6 prc. 
odsetkami od 12 sierpnia 1892, a za czwarty 38.750 
dolarów z 6 prc. odsetkami od 9 września 1899. 
Rosya poprzednio nie chciała dać Ameryce żadnego 
odszkodowania.

Wiedeń. (Tel. wł.). Wprowadzenie tz. lex
Kardorff w rodzaju austr. lex Falkenhayn do parla­
mentu niemieckiego, t. j. możliwość załatwienia tam 
taryfy celnej za jednym zamachem, zwróciła na sie­
bie bardzo baczną uwagę kół miarodajnych nietylko 
w Austryi i na Węgrzech. (Zwrócił na to uwagę już 
wczoraj drugi nasz korespondent w liście wiedeń­
skim (Red.). Dziś już liczą się koła rządowe w Austryi 
i na Węgrzech z ewentualnością, iż taryfa celna 
w Niemczech będzie uchwaloną i że Niemcy przy­
stąpią do wypowiedzenia traktatów  handlowych 
prawdopodobnie jeszcze przed końcem bieżącego 
roku.

Wobec tego powstaje konieczność, że także i 
austryacka taryfa clowa musi być na ten czas go­
tową, względnie, że ugoda austro-węgierska musi 
być jak najrychlej sfinalizowaną. Z tą właśnie spra­
wą stoi w związku przybycie premiera Szella do 
Wiednia.

Szell w rozmowie z jednym z redaktorów 
Neucs Wiener TagUatfu  powiedział co następuje: 
Moje przybycie do Wiednia nie nastąpiło z powodu 
pogłosek o przesileniu. Gala historya o przesilenie 
niema bowiem żadnej podstawy, albowiem u n a s  
niema obecnie ani całkowitego, ani też częściowego 
przesilenia.

Moje obecne przybycie do Wiednia nie jes t 
zresztą rzeczą nadzwyczajną, nie byłem już bowiem 
3 tygodnie we Wiedniu i dlatego musiałem zdać ce­
sarzowi sprawę ze stanu rzeczy we Węgrzech, po­
nieważ zaś cesarz był chory, więc moje przybycie 
się odwlokło. Z resztą przybycie moje do Wiednia 
zapowiedział jeszcze przed kilku dniami minister 
a la&re. Obecnie cesarz ma się zupełnie dobrze i 
dlatego przyjechałem.

A zresztą — d ‘dał Szell — istnieją przecież 
i i n n e w a ż n e  z d a r z e n i a  i p o z a o b r ę ­
b e m  A u s t r o  - W ę g i e r ,  nad któremi trzeba się 
zastanowić. Dość będzie, iż w pierwszej linii wska­
żę na to, co się dzieje w Niemczech. Przez to po­
wiedziałem panu już prawie wszystko.

W iedeń . (Tel. wł.) Z Budapesztu donoszą do 
Wiener Allg. Z tg .: W tutejszych dobrze poinformo­
wanych kołach sądzą, iż przyjęcie taryfy cłowej 
w parlamencie niemieckim, spowoduje kanclerza Bti- 
lowa do wypowiedzenia traktatów  handlowych pań­
stwom ościennym.

Sadzą. powsJBjknie., iz rokowania co 'do  nkoń- 
•’bni< cy - • ęgiorskiej zostaną w imjkrót* 

izyin .. i. \ będą Skwapliwie sdo końca
prowadzona.

Lęx Kardorff w parlamencie niem.
B e r l in .  (Tel. B.’ k.) Prezydent otwiera posie­

dzenie o godzinie pól do 2 popołudniu. Galcrye za­
pełnione. Wśród wielkiego niespokoju i szmeru prze­
mawia p. K u n e r t  (soeyalista) przeciw-dopuszczal­
ności wniosku Kurdorffa.

Następnie (konserwatysta) p. K o c h e r  wśrófl 
ciągłej wesołości w Izbie polemizuje z socyalistam.^ 
Mówca ubolewa z tego powodu, że wielu posłów 
z większości nie jes t obecnych i uznaje jako smu­
tny objaw, że stronnictwo przewrotu chce w parla­
mencie rozstrzygać.

Następny mówca, (soeyalista) p. Z u b e i l  
powiada, że pos. Kocher zrobił kilka głupich dow­
cipów.

. Prezydent Ballestrem : „Nie wolno panu na-
' nazywać dowcipów iunego posła głupimi". Prezydent 
dwukrotnie jeszcze wzywa, Zubeiia do porządku, raz 
za nazwanie wniosku Kardoiifa (o przyjęciu taryfy 
celnej m  bloc. Red.) nikczemnym, drugi raz za 
twierdzenie, że p. Bochem rzucił oszczerstwo na so- 
cyalistów.

P. Eugeniusz R i c h t e r  oświadcza, że ob- 
strnkcyę uważa za usprawiedliwioną tylko jako śro­
dek obrony w obec nagłych zasadzek i niespodzia­
nek, ale nie jako stałą  instytucyę, bo jeśli się zasa­
dniczo przez 18 czy 19 miesięcy chce przeszkadzać 
większości, by ona nie przeprowadziła swej woli, to 
zwalcza się przez to i podkopuje myśl zasadniczą 
parlamentaryzmu. (Żywe oklaski).

Taryfę cłową byłoby się bez obstrukcyi dopro­
wadziło do upadku z powodu wielkich rzeczowych 
przeciwieństw wśród stronnictw większości. Dziś je­
dnak te przeciwieństwa ustępują wobec niechęci, ja ­
ka wywołała przeciw sobie forma walki, obrana przez 
opozyeyę. W alka — powiada p. Richter, — staje 
się coraz gwałtowniejszą. Z n a j d u j e m y  s i ę  j u ż  
w s t o s u n k a c h  a u s t  r y a c k i c h.

Jeśli parlament niemiecki, do którego już prze­
szło 30 lat należę, miałby kiedykolwiek przedsta­
wiać obraz podobny do austryackiej Rady państwa, 
to nie uważałbym sobie wogóle za honor należeć do 
tego ciała. Parlam ent niemiecki powinien być dla 
wszystkich innych parlarneutów wzorem co do po­
prawności przestrze nia form parlamentarnych. J e ­
żeli taryfa cłowa przyjdzie do skutku, co zresztą 
uważam za klęskę ekonomiczną, to na socyalistów i 
i na wolnomyślne zjednoczenie spadnie za to wielka 
część odpowiedzialności.

Berlin. W dalszym ciągu wczorajszego posie­
dzenia, przemawiał soeyalista Bebel, krytykując 

1 w ostrych słowach zachowanie się wolnomyślnej par-

tyi ludowej i innych stronnictw Izby. Obecno p o m ­
powanie — mówił — partyi sony a ino - demokraty­
cznej je s t tylko wyrazem oburzenia. (Śmiech na pra­
wicy). Atakował prezydenta Ballestrema i nazwał 
wniosek Kardoiifa hańbą.

Przewodniczący upominał mówcę kilkakrotnie, 
a za ostatnie wyrażenie przywołał go do porządku. 
P. Sattler (naród, liberał.) oświadczył, źe skoro stwo­
rzono przedwstępny warunek dla. obrad nad taryfą, 
którego dawniej nie było, tj. zgodę większości rzą­
dów związkowych, to należy podjąć walkę z oh- 
strukcyą.

Mówca zmuszony jes t do popierania smutnego 
i niepożądanego wniosku Kardorffa i do oświadcze­
nia, że wniosek ten regulaminowo j e s t  dopuszcza­
ny. Przemawiali następnie socyalni demokraci, jedin 
z nich (wyrazil się, że jeżeli wniosek będzie przyję­
ty, to prezydenta należy nazwać obłudnikiem (Hehler) 
a większość „Stehler“. Prezydent przywołał go do 
porządku. Dalszy ciąg obrad dzisiaj.

Wiadomości bieżące.
—  Ks. arcybiskup dr. Józef  Bilczewski powrócił 

z Cirkvouiey do Lwowa.
— Marszałek krajowy Andrzej hr. Potocki 

powrócił dziś iano do Lwowa.
—  Biura pośrednictwa pracy uchwaliły za­

łożyć Rady powiatowe w Białej i Cieszanowie,
— Rabunek na dworcu głównym we Lw o­

wie. Pod powyższym tytułem podaliśmy jeszcze przed 
kilku dniami opis wypadku na  dworcu we Lwowie, 
jakiem u uległa przybyła z Ameryki wdowa po m ajtku 
okrętowym Marya Orzechowska. Gdy wieść o wypadku 
rozniosła się, przybył do Lwowa sierżant policyi m ie j­
skiej ze Stry ja Jerzy  R yw ar i doniósł, iż Orzechowska 
je s t  oszustką. Odegrała ona w Stryju podobną komedyę 
w doinu niejakiej Józefy Wiszniewskiej, do której za ­
jechała  i przedstawiła się jako je j bratowa. Pożyczyła 
od niej pieniądze, pozabierała ubrania, wszystko pod 
pozorem, iż nie m a  gdzie zmienić dolarów. W końcu 
chcąc się wykręcić z domu, oskarżyła brata  Wjszaiew- 
skiej,  J a n a  Wiszniewskiego o sprzeniewierzenie dwu 
tysięcy dolarów, które mu miała dać do zmieniania 
w obecności proboszcza w Stryju. S ierżant Rywar po­
jechał z nią na własny koszt do Wierbiąża nowego, 
i spowodował przyaresztowauie Wiszniewskiego za 
sprzeniewierzenie. W  drodze powrotnej do-Stryja, przed 
przybyciem do śtadyi w Dolinie pozbyła się Orzechow­
ska  sierżanta, udając równic^ kilkogodzjune omdł£»nl&*W 
i spazmu, poczem znikła z Okolic S tryja  i rozpoczęła 
udawaó pośc ina  wdowę w okolicznych miasteczkach 
pod Lwowem, gdzie ułowiła w sidła swe J a u a  Śliwę 
syna  znmożuego gospodarza.

Wczoraj jeden z agentów, pełniących służbę na 
dworcu, spostrzegł Orzechowską w towarzystwie n a ­
rzeczonego Ja n a  Śliwy, którego po wypadku „rabunku" 
pozbyła się za pośrednictwem policyi. Natychmiast a r e ­
sztowano spry tną  oszustkę, która już obecnie uie po­
m agała  sobie ani spazmami, ani omdleniem.

Śledztwo policyjne prowadzone w tej sprawie 
wykazało, iż Marya Orzechowska była już karaną *a 
oszustwo i kradzież, nadto je s t  oua podejrzaną o po­
zbycie się w  jak iś  karygodny, a  dotąd tajemniczy spo­
sób swego dziecka.

Sprytna oszustka stanie n a  razie przed sądem, 
oskarżona o oszustwo, oszczerstwo i kradzież, a poli- 
cya prowadzi tymczasem dalsze śledztwo w sprawie 
zaginionego dziecięcia.

— Bliźnięta. Ilość bliźniąt i tro jaków w zrasta  
stale w  Berlinie od 1B25 r. Z dwóch milionów dzieoi 
zrodzonych w tym  przeciągu czasu 22.441 razy uro­
dziły się bliźnięta, trojaczki 229 razy, a  czworaki trzy 
razy. W tych samych latach w Londynie  14 000  razy 
urodziły się bliźnięta, trojaki 75 razy, a  czworaki ty l­
ko dwa razy.

— Zmienna taryfa. Pewien Niemiec, wrnoający 
z południowej Afryki przywiózł.z  sobą małą małpkę, 
w ażącą około dwóch funtów. Przez ocean, aż do s a ­
me) Genui zwierzątko jechało gratis. S tąd do granicy 
szwajcarskiej małpka jechała  jako „p tak “ i właściciel 
musiał za nią zapłai ić odpowieduią tai.sę w wysokości 
1 '50 fr. Na kolei św. Gotharda, zaliczono małpę do 
psów, przez co je j  bilet kolejowy podrożał do ośmiu 
przeszło franków. Kolej wschodnia szw ajcarska wy­
słała małpę jako zwykły pakunek  za skrom ną kwotę 
60 ctrn. Baden i Wiirtenberg przebyła czteroręka 
a f rykauka za darino, aby w Stuttgarcie zostać ua  uo- 
wo psem, ku s trap ien iu  swego paua.

—  Za Pirenejami. Dziwne zwyczaje przechowa­
ły się dotychczas w armii h isz p ań sk ie j : żołnierz, któ­
rego wina zostanie dowiedziona, sam sobie karę wy­
znacza. Odbywa to się w ten sp o só b : Skoro zapadnie 
wyrok, który jedynie  stw ierdza winę, lecz ule określa  
za to kary, przestępca wyprowadzony zostaje na po­
dwórze więzienne. Tam nakładają  mu posługacze na 
głowę worek skórzany, bez otworów, zasłaniający całą 
twarz, poczem ustaw iają  go na  znajdujący się w kaź- 
dem więzieniu wojskowein specyalny cyferblat kamien­
ny. Winowajca dostaje do ręki pręt żelazny, który musi 
opuścić na  cyferblat.  Cyfra, k tórą  wskaże pręt, ozna­
cza ilość dni, tygodni, miesięcy lub lat,  które skazauy  
przebyć będzie musiał w więzieniu. Dawny ten zw y­
czaj, pochodzący z czasów średniowiecznych, żołnie­
rze hiszpańscy określa ją  n a z w ą : „zabaw a w ślepą 
•-rowę",
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Ku czci trzech wieszczów odbyła się
onegdaj piękna uroczystość w pensyonaeie pani Wikto- 
ryi Niedziałkowskiej. Urządziły j ą  najstarsze uczenice 
peusyonatu, te, które, kończąc kursa gimnazyałne w r .b„ 
opuszczają zakład. Na wieczorek składały się produkoye 
muzykaino wokalne i deklamacyjne. Rozpoczął go chór 
uczenie kantatą ,  poczeui słowo ku czci trzech wie* 
szczów wygłosiła panna J .  Kuczabińska, następnie 
paaa K ra ińska odegrała Chopina „Poloneza** i „Ma­
zu rk ę “ —  panna P ióchnicka wygłosiła rozmowę Rym- 
•wida z Litaworem z „Grażyny** —  chór uczenie od­
śpiewał Żeleńskiego ustęp z „Konrada Wallenroda" 
przycztm  partyę Aldony odśpiewała panna M. Daisen- 
berg. Dalej epilog z „Irydyona** Krasińskiego wygło­
siła panna M. Kuczabińska, panna Żółkiewska odśpie­
wała Moniuszki partyę Zosi z „Dziadów" oraz „Duda- 
r za“ Paderewskiego, zaś panny: Szelewska i J .  Ku­
czabińska wygłosiły prolog do „Lilly W enody".  Wie­
czór zakończyła apoteoza „Trzech wieszczów**. Układ 
wieczoru artystyczny i nader inteligentny —  zyskał 
głośne uznanie, wykonawczynie durzono rzęsistymi 
oklaskami.

Wieczór listopadowy odbył się onegdaj ró­
wnież w szkole Piramowicza, gdzie urządzono go sta -  
rauiem bezpłatnych czyteli Tow. Szkoły Ludowej Koła 
T. T. Jeża . Sala była przepełniona publicznością. W ie­
czór rozpoczął dr. K. W r ó b l e w s k i  wygłoszeniem 
edezytu na tem at „Pow stan ia  listopadowego**, a dalej 
chór techników odśpiewał kilka pieśni patryotyeznych, 
panna J .  S. wygłosiła z zapałem wiersz p. t. „29 li­
stopada 1 8 3 0 “, p. Baranowski grał na skrzypcach itd. 
W zakończeniu wieczoru wzięła gremialny udział pu­
bliczność. Oto zaintonowano „Jeszcze Polska nie zgi* 
uę ła“ —  wszyscy powstali z miejsc i z zapałem od­
śpiewali hymn nasz uarodowy.

Nowe towarzystwo akademicki®. Mło­
dzież polsko-żydowska oburzona tern, że w „Ognisku** 
wziął górę k ierunek syonistyezny, co uwydatniło się 
w odbytym niedawno wyborze prezesa-syonisty, postu 
itowiła na ouegdajszem zebraniu wystąpić z „Ogniska** 
i założyć nowe towarzystwo akademików żydowskich. 
Resztę uchwał postanowiono zachować w tajemnicy.

Michał M a g O Ó  18 letni parobek z Sokolnik, 
oskarżony o zabójstwo Ludw ika Kramarza, którego 
uderzył kociubą po głowie —  o czem donosiliśmy 
wczoraj w porań nem wydaniu, został skazany na 7 mie- 
ciężkiego więzienia.

□  Skałat. (Koło T. S. L.). Powstało tu  żydow­
skie Koło Tow arzystwa Szkoły Ludowej.

□  Stanisławów. (Wycieczka Kółka dramatycz­
nego do S try ja ). P iszą n a m : W Towarzystwie muzy- 
cznem im. Moniuszki istuieje bardzo dobrze zorganizo­
wane „Kółko d ram atyczne" ,  dające przedstawienia 
operowe i dramatu. Dwukrotnie wystawiło ono u nas 
prześliczną operetkę Offenbacha „Czarodziejskie skrzy­
pce" przy wysprzedanym teatrze. Amatorowie wybie­
ra ją  się z przedstawieniem tej operetki, oraz jednoak­
tówki Blizinskiego „Córka na wydaniu** do Stryja, 
gdzie są  zawsze bardzo mile widziani. P rzedstawienie 
to ma się tam odbyć w dniu 7 grudnia b. r. Wraz 
z naszymi amatorami wyjeżdża tam muzyka 24  pp.

□  Zaleszczyki. (SprostoiVanie). Otrzymaliśmy 
następujące pismo z prośbą o umieszczenie: „W nr.
560 Słowa Polskiego z dnia 20  listopada b. r. w ko- 
respondencyi ze Zaleszczyk, dotyczącej pożegnania ru­
skiego teatru, znajduje się ustęp: „A że sz tuka je s t
międzynarodową, byli obecnymi na tej międzynarodo­
wej manifestacyi przedstawiciele „Sokoła**. S tw ierdza­
my, że przedstawiciele „Sokoła" w pożegnaniu ruskie- 
ito teatru  udziału uie brali, ani nikt, w stroju sokolim 
się nie pojawił. Za wydział „Sokół** w Zaleszczykach 
Joszt, Sokoł“. —  (Według naszych informacyj brał
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F L O R A .  B O N H B U R .
(Ciąg dalszy).

Utyskiwania F lorki nie mają końca. Tymcza­
sem nasza szkapa zmieniła truchta na stępa. Zbli­
żamy się do celu podróży. Olbrzymi inur, m ir wię­
zienny wznosi się przed nami. Pokazuję portyerowi 
szpitala świadectwo doktora. Ciężka brama roztwie- 
ra się na oścież, a powóz, potoczywszy się czas jakiś 
po szerokiej alei, wysypanej żwirem, zatrzymuje się 
— jesteśmy przed szpitalem św. Anny.

Ojciec Bonheur, którego nie kołyszą już potrzą­
sane resory, ożywia się. Zaczyna się szamotać, ale 
posługacze unoszą lekko i wprowadzają do \ orze- 
kalni, w której siedzi pięciu czy sześciu pacyentów. 
Florka na ten widok nie może się opanować. Nerwy 
jej są wyczerpane, tupie nogą i wybucha głośnym 
płaczem.

— Dajże pokój 1 bądź rozsądną. To dla jego 
dobra. Pójdę o nim pomówić z asystentem , a ty tu 
poczekaj chwilkę.

Runęła na ławkę, trzym ając się oburącz za 
głowę, z załzawiouemi oczami.

*

Szpital św. Anny*., okropne miejsce, piekło, 
przez które  zdrowy człowiek przechodzi, drżąc ze 
strachu. Znałem teu dom waryatów tylko ze sły-

ndział w pożegnaniu ruskiego teatru  p. Josz t a rodziną 
i miał nawet m owę w imieniu Polaków. Okoliczność, 
że p. J .  je s t  wiceprezesem tamtejszego „Sokoła" mogła 
zrodzić u korespondenta przypuszczenie, że p. J .  re ­
prezentuje na bankiecie „Sokół". O delegowaniu człon­
ków i jawieniu  się ich w stroju sokolim korespondent 
nasz uie pisał. Z poważnej s trony polskiej ot.zymali- 
śmy uwagi, łagodzące w niektórych szczegółach donie­
sienia naszego korespondenta. Mimo to przy zasadni- 
czem stanowisku naszego korespondenta, który tw ier­
dzi, że przy dzisiejszej n i e n a w i ś c i  Rusinów przeciw  
Polakom w uroczystościach ruskich nie m a dla nas 
miejsca, musimy obstawać. Przyp. Red.).

+j: Pogrzeb ć. p. biskupa sejneńskiego ks.
Antoniego Baranowskiego odbędzie się w Sejnach 
we wtorek dnia 2 grudn ia  b. r. w katedrze m ie j­
scowej.

p: Echa rozruchów. Ogłoszono urzędownie, że 
sąd okręgowy piotrkowski wkrótce będzie sądził w Czę­
stochowie spraw ę niedawnych rozruchów w tern m ie ­
ście. Do odpowiedzialności pociągnięto około 70 osób, 
świadków wezwano około 100.

p: Konsekracya ks. Zdziłowieckiego na bi­
skupa dyecezyi kujawsko - kaliskiej odbyła się w d. 23  
z. m. w Petersburgu. Dokonał kousekracyi w kościele 
św. Katarzyny biskup płocki ks; Jerzy  hr. Szembek, 
w asystencyi biskupa łucko - żytomierskiego ks. Nie­
działkowskiego i biskupa tyraspolskiego ks. Roppa. 
W kościele byli obecni urzędnicy departam entu  obcych 
wyznań, dalej liczni przedstawiciele wyższego kleru, 
z metropolitą ks. Kłopotowskim i przeorem Jasnej Góry
O. Rejmaucm na czele. Kapituła sandom ierska miała 
delegatów swoich.

A Wieczór listopadowy w Wiedniu w
Stowarzyszeuiu „Ojczyzuy" zgromadził obok zastępu 
polskiej inteligeneyi wiedeńskiej cale tłumy robotników 
którzy w odświętnych ubraniach przybyli święcić pa­
miątkę ro cz u io y ^m r^ d o w ej .  Komitet P ań  przystroił 
salę choiną i chorągwiami, a  z pośród zieleni widniał 
portre t Mickiewicza i obraz, przedstawiający bitwę pod 
Grochowem. Z uderzeniem pół do 8 przyjeohał ks. 
arcyb. Teodorowicz w towarzystwie Zgromadzenia OO. 
Zmartwychwstańców, posła do Rady państw a dra  Głą- 
bińskiego, ks. pra ła ta  Łukaszkiewicza i radcy dworu 
Smoluchowskiego. J .  E. ks. arcyb. powitany przez 
Wydział „Ojczyzny" i przez panią Bryndzową jako 
przewodniczącą komitetu polskich robotnic wszedł na 
salę wśród dźwięku pieśni „Patrz  Kościuszko na uas 
z nieba". Taż przy stole honaFewym zajęli miejsca 
delegaci „Strzechy" z p. inżynierem Korytyńskim ua 
czele, „Gwiazdy", „Sokoła", „Rodyny**, „Czeskiej be* 
se d y “ f „Sodalicyi Maryańskiej" etc. Uroczystość zagaił  
prezes, poczeui odśpiewał chór „Ojczyzny“ „Tysiąc wa­
lecznych4* i kilka innych pieśni na głosy mieszane, a 
deklnmacye p. Bryndzowej, p. Oleksiaka, 7-letniego 
Millera jak  i wyborna g ra  na cytrze panny Józefy 
Stasiszyu i na mandolinie pana Komunia złożyły się 
ua muzykalną całość wieczoru. Kulminacyjnym pun­
ktem było przemówienie ks. arcyb. Teodoro wicza, 
który witany długotrwałymi oklaskami i wśród se r ­
decznych i gorących owacyi robotników pol­
skich wszedł na  trybunę i zabrał głos z właściwą 
sobie sw adą  i niezwykłym polotem głębokich i do 
obecnego położenia Polaków zastosowanych myśli. 
Wyraził najp ierw  radość, że widzi tak  liczne ze ­
branie i taki zapał szczery i niekłamany i że widzi 
Polaków obok Rusinów i s towarzyszenia polskie o roz­
maitych kieruukaeh party jnych zjeduoczone przy ob­
chodzie rocznicy narodowej. Jestto  —  mówił —  pię 
kay  przykład dia 1 raju. gdzie Zbyt często niezgoda 
rozbija najzacniej na usiłowania i jestio najlepszy pro-

szenia i nigdy nie prjggzto mi przez myśl, abym 
przestępował jego w tak dziwnych okoliczno­
ściach. Z resztą mam instynktowną bojaźń przed 
pomieszaniem zmysłów i spieszno mi było ueioc 
z tych miejsc przeklętych. Lecz prymaryusz doktor 
Jeffroy i jego asystent p. Fursac zatrzymali mnie. 
Obiecali mi zrobić co się da dla mojego protegowa­
nego i zaprosili mnie, żebym zwiedził oddział, uu któ­
rym miano go umieścić.

Wiecznie zachowam'w pamięci te odwiedziny! 
Pisząc te słowa, widzę setki oczów zwróconych na 
mnie; oczy fmyatów, oczy błagalne, smutne, czułe 
i najokropniejsze ze wszystkich; oczy śmiejące sięl

Oczy waryatów — poemat niezrozumiały, 
żywa tragedya. P. Fursac zaprowadził mnie do 
pewnego uprzejmego jegomościa o kwitnącem obli­
czu, o brodzie zakonnika i majestatycznych ruchach.

— Przedstawiam panu — rzekł — p. Godma, 
który ma niebawem nastąpić po Leonie trzynastym  
na stolicy Piotmwej.

I  poważnie p. Godin powierzył mi swoją 
tajem nicę: Pan !>:•* mu objawił, że zostanie papie­
żem.

Przeszedł pokrótce całą historyę papiestwa, 
nie pominąwszy ani jednego nazwiska, ani jednej 
daty ; używał w rozmowie wyszukanych wyrazów; 
mówił płynnie z wielką godnością i powściągliwością.

Naraz dają się słyszeć ostre dźwięki. Jak iś
mały człeczyna zwraca się do m nie; okrągły, jowial­
ny, poufały, niówi do muię przez „ ty“ jak  stary
przyjaciel:

— Kochany Rirhelieu, będę ju tro  przewodni­
czył w radzie punkt o dziew iątej; pamiętaj się nie 
spóźnić 1

gram  pracy społecznej,  bo oparty na wyrozumieniu i 
pogodzeniu sil różnorodnych, aby się dostroiły do po* 
tęgi czynu i drogą dobrej orgauizacyi zapewniły owo­
ce z ponoszonych trudów i zabiegów. Z nam aszcze­
niem arcypasterza i z mocą przekonywującą wielkiego 
patryoty przedstawiał dalej zasady solidarności naro­
dowej, to od czego ona zależy, czego bez uiej nigdy 
nie będzie, a  co przez nią tylko zmartwychwstanie. 
Gorącymi oklaskami dziękowano czcig. arcypasterzowi. 
Po części uroczystej odbyła się wieczornica pod prze­
wodnictwem prof. d ra  Gląbińskiego, która trw ała  do 
późnej nocy, przeplatana pieśnią narodową, poważuemi 
przemowami posłów, deklam acyą członków Ostachow- 
skiego, Rozmysłowskiego i Temecha, oraz udatuymi 
monologami artysty dramatycznego, p. Jerzego Sozań* 
skiego.

Z  s a li sądow ej.
Frzed sądem przysięgłych.

(Energiczna żona).

L w d w , 2. grudnia.
P iotr i Rozalia Stefa nowscy, gospodarze z Bóbr* 

ki, żyli ze sobą od dłuższego czasu w niezgodzie — 
jakkolwiek on liczy lat 60 ona zaś 56. Ciągłe kłó­
tnie i swary zapełniały domostwo Stefanowskich ku 
zgorszeniu 5 ich dzieci. Dnia 27 marca b. r. w sr«r- 
wielki czwartek Rozalia była zajęta bieleniem domu. 
Wtem przyszedł Piotr i zaczął jej „dogadywać41 
jak  zeznaje oskarżona. Nie zmilczała mu Rozalia, 
jako że nie zwykła była ustępować staremu mężo­
wi. W czasie kłótni „wyrwało się** Piotrowi zdanie, 
że Rozalia przepija jego majątek. J a  pijaczka — 
krzyknęła Rozalia — a ty taki i siaki i zaczęła go 
obrzucać takim stekiem przezwisk, że Piotr chcąc 
zakończyć kłótnie i ochłodzić za gorąca babę, w bra­
ku wody chwycił za cebrzyk z wapnem i oblał niem 
Rozalię. Oblanie to jednak nie zaszkodziło Rozalii, 
co najwyżej poplamiło jej suknie. Rozalia zrazu o- 
słupiała, lecz wkrótce przyszła do siebie, a że z na­
tury była mściwa, umaczała szczotkę w wapnie, rzu­
ciła się na męża i wybieliła mu oczy. Na krzyk 
P iotra zbiegli się sąsiedzi, rozłączyli bijących się 
ale wzroku P iotra uratować nie mogli. I  teraz Ro­
zalia Stefanowska oskarżona jes t o ciężkie uszko­
dzenie ciała z trwałem upośledzeniem.

Rozprawie przewodniczył radca Wierzbicki, o- 
skarżał prok. Prokopowicz, bronił oskarżoną dr. Mi- 
leński.

Sędziowie przysięgli potwierdzili pytania doda­
tkowe w kierunku zaniechania ostrożności przy ko­
niecznej obronie, na mocy czego Trybunał wydał wy­
rok, skazujący Rozalię na 2 miesiące zwykłego are­
sztu i na zapłacenie mężowi 100 kor. za ból i 200 
kor. za niezdolność do pracy.

I  naszej Administracyi złożyli:
Dar narodowy dla Towarz. Szkoły Lu­

dowej :
Urzędnicy konceptowi gal. krajowej dyrekcyi 

skarbu zam iast wieńca na trum nę śp. Kazimierza Lu­
dwiga złożyli kwotę 75 kor.

Na Przytulisko brata Alberta:
Urzędnicy konceptowi gal. krajowej dyrekcyi 

skarbu zamiast wieńca na t rum uę ś. p. Kazimierza 
Ludwiga złożyli kwotę 75 kor.

— IIIW ....[IJ ......... ■!!.------------ --  Ml,. ■
— Kim jesteś najjaśniejszy panie?
— Kim jestem ? nie wiesz głuptasiu? jestem  

car Mikołaj... ha! ha! ha!
Sąsiad miesza się do naszej rozmowy.
— Ty jesteś carem... J a  jestem Rotszyldem...
A ponieważ milczę, wpada w gniew, nozdrza

mu nabrzmiewają, szczęki poruszają się gwałtownie.
— T ak! Rotszyldem! Rotszyldem 1 Nie wierzysz 

złodzieju! zbóju! Hej! niech mi przyuiosą moje buty 
do konnej jazdy!

Dozorcy kładą go do łóżka, z którego się zerwał. 
Z innych łóżek wznosi się chór smętnych skarg :

— Ah! panie, chciałbym wstać! chciałbym 
wyjść! doktorze! doktorze!

Lekarz je s t już daleko; woła na mnie. Teraz 
otaczają nas kobiety, po większej części straszne, 
ohydne, nieszczęsne monstra, w których tylko rnate- 
ryu tli jeszcze, a iskra boża już zgasła.

Patrzą na mnie idyotycznie, albo zagłębione 
w zadumie zdają się nic nie wiedzieć, nic. nie czuć.. 
Jednak dwie sympatyczne staruszki przystępują do 
mnie i witają pięknym ukłonem. Jedna z nich wy^ 
ciąga z kieszeni fotografię oficera od strzelców.

— To mój syn panie — mówi z dumą, i ca­
łuje czule zżółkły karton. 

Druga przerywa je j :
— Niestety nie mam już syna! nie mam m ęża! 

niemam obrońcy! dlatego mnie zamknę!i.

(C. d. n.)



4 „SŁOW O PO L8K IE“ Nr. o8Q z dnia 2 grudnia 1902.

Depesze IiiiikIIow «*
f -  Z  targu pieniężnego.

W ie d e ń , 2 grudnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 
oopoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 669*25.
A.kcye węgier. Zakładu kredytowego 703*—, Akcye anglo- 
banku 269*—, Akcye Unionbanku 529*—, Akcye Landerbant 
ku 386 25, Akcye 3ankvereinu 448*-, Akcye Bodencredii 
913*—, Akcye gal Banku hipotecznego 536*—, Akcye kole 
państwowych 688 —, Akcye kolei południowych 63*75, Akcye 
Tramway A. — , B. —*—, Akcye kolei Klbethal 449—, 
Akcye kolei półn. 5575. Akcye kolei czerń. — * - ,  Akcye 
Alpiny 362*—, Akcye Rima Muranyi 466*50, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1430*—, Akcye Fabryk broni 298 50, Akcye 
tureckie tytoniowe 325'5Q, Oblig. węg. ind. 97*90, Renta 
majowa 101*25, Austr. Renta koronowa 100*25, Węg. Renta 
koronowa 97*90, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 96*30, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*- -, 41/2 proc. listy Banku kraj. 101*—,
: proc. listy Banku hip. 95*75, 41/2 proc listy Banku hip. 
iOÓ*15, 5 proc listy Banku hip. 110 —, 4 proc. GaL Obligacyi 
propinac. 99*10, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 97*75, 4 
prc pożyczka m. Lwowa 94*75, Losy tureckie 112*50, Marki 
il7  05, Ruble 253*—, Kredyty —*—, Alpiny — *—, Węg 
-red. — i Unionbank —*—*, Koleje państw —*—

Usposobienie spokojne przy ustalonych kursach* Zam­
kniecie silniejsze..

Berlin, 2 grudnia. Przy zamknięciu onegdajszej 
giełdy: Kredyty 211*10, Staatsbahny 148*10, Disconto Co- 
mandit 188.30, Berlin Tow. handl. 155*60, Laura 201*25, Bo- 
'lumery 166*25, Kolej półn. wschodnio-Pruska 77*60, Rube- 
za gotówkę 216*70, Kolej warsz.-wied. 181*—, Kolej morza 
śródziemnego 86*25, Kolej Meridionalna 130*50, Losy ture­
ckie 121*-, Renta włoska —*- ,  „Harpener* kopalnia wę 
gla 166*25, Kolej Marienburg-Mławka 71*75, Konsolidacya 
333*50 Lombardy 17*10, Kolej Henry 98*50, Niemiecki bank 
narodowy 115*—, Kanada Proferred 126*40, Akcye żeglugi 
aamburskiej 97*75, Kurs warszawski *—.

a tu c iap eszt, 2 grudnia Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 120*20, Węgierska renta koronowa 97 50, 
Węgierski bank kredytowy 704*50, Węgierski bank dla 
przem. i handlu 19*—, Węg. bank hipoteczny 467*—, Węg. 
bank eskontowy 440-50, Austryacki bank kredytowy 668*—, 
Rima Murany 469*—, Budapeszt kolej miejska 615*50, Kolej 
południowa 63*—, Austr.-węg. kolej Państw. 687*50.

Tendencya mierna.
Berlin, 2 grudnia. Wczorajsza giełda wieczorna:

4 proc. węgierska renta złota 101*60, Węgierska renta ko- 
conowa 93*50, Austr. akcye kredytowe 211*10, Staatsbahny 
148*10 Lombardy 17 10, Disconto Comandit 188*30, Ruble 
216*70. Tendencya bardzo dobra.

Frankfurt, 2 grudnia. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa 101*50, Austr. renta srebrna 
'01*30, Austr. renta złota 102*90 Austr. akcye kredytowe 
211*—, Staatsbahny 148 30, Lombardy 17*20, 4 pr. austr. renta 
k o ro n o w a  . Tendencya silna

H a m b u r g , 29 listopada. Wczorajsza giełda wie­
czorna * Austr. renta srebrna 101 25, Austr. akcye kredytowe 
21<;*75 Losy z r. 1860 —*-*, Staatsbahny 148*—, Lombardy
17*85, Austr. renta złota 102*60, Węgierska renta złota 
101*30.

Tendencya spok.
Pary i ,  29 listopada. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. hiszpańskie Kxterieurs 82*70, Credit foncier 748*— 
Bank ottomański 583*—.

Tendencya silna.
Targ zbożowy i towarowy.

B n d a p e s z t ,  2 grudnia. Pszenica na paźdz. —
do .  Pszenica na kwiecień kor. 7*57 do 7*68, Zyto na
caździernik —  do * - ,  Żyto na kwiecień 6*60 do 6*61, 
Owies na październik —*— do —, Owies na kwiecień 
6*35 do 6*86, Kukurudza na sierpień —* — do * Kuku- 
rudza na maj 5*73 do 5.74, Rzepak na sierpień 11*90 
do 12*—

Pogoda deszcz. ___________

Odpow iedz ia lny  r e d a k t o r :  

Józef Ziembiński.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujących zaprowadziło Słowo Polskie

KORESPONDENTKI INSERAT6WE
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 60, 90, 120, 
150, 180 halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol- 
slciern o JO, 15, 20. 25 lub 30 wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego* 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

D la czyta jących  i  kupujących książki, je d y n y  najdokła­
d n ie jszy  in form ator m iesięczn ik :

^  S  I  Ą  Ż
pośw ięcony k ry ty c e  d zie ł polskich  i  bibliografii pod  k ie­
runkiem  Maryana Massonmsa. — Oprócz k r y ty k , spra­
wozdań z d z i e ł  polskich, podaje kom pletną bibliografię 
polską bieżącą, treść w szystk ich  m iesięczników  i kw artal­

ników  polskich i kronikę literacką. 11063
Cena rocznej prenumeraty tylko rb. 2, z przes. r. 2*50 
N abyw ać oraz prenum erować można w e w szystk ich  k s ię ­
garniach. — w ydaw n ictw o  księgarni p. f. E. W ende i  Sp. 

W arszawa, K rakow skie Przedm ieście 9.

Doniesienia osobiste.
A /f o ja  77. Odpowiedź listo- 
XVI. Wnie, c zy  za le ży  Ci na 
mem życiu . T w ój Duśko.

11287 1

T T k oń czon y  praw nik zarę- 
c zy  się z  panną, k tó re j 

rodzice dopomogą do ukoń­
czenia, fotografia pożądana. 
D yskrecya . „N adzieja“ Sien- 
ków ad Radziechów. 11299 1

Za mąż wyjdzie 20 to
letnia przystojna pa­

nienka, chrześcijan., posag
350.000 k. Zgłoszenia re- 
flekt. z podaniem adresu 
pod „S. K .“ Ajencya inserat 
Rosenzweig Oedón, Buda­
peszt, Also Erdósor 36. 
Korespondeucya niemiecka.

11289 l

A qua. Brak odwagi. Bądź 
łagodniejszą. P rzy jd ź  

ju tro . K orso 12. 11316 1

Loreley. T rzy  lis ty  w y ­
sła łem  w piątek , ocze­

kuję n iecierpliw ie odpowie­
dzi. S... 11281 1

Rozmaite.
Zdolne panny przyjmie pra­

cownia sukien damskich 
Rozalii Bourdon, Gosiewskiego
1. 3 — Równocześnie polecam 
moją naukę kroju francuskie­
go praktycznego z wolnej re­
ki. 10936 6

Na sprzedaż
majątki ziemskie w różnych 

okolicach kraju. 
Dzierżawy większych i 
mniejszych folwarków także 

z gorzelniami. 
Realności we Lwowie i na 
prowincyi poleca i zlecenia 

przyjmuje

Lwowska Izba załatwień
plac Dąbrowskiego 5.

(w  gmachu To warz. Urzędni­
ków prywatn.j —9361

L o s  k ra k o w sk i
jest jednym z najbardziej po­

lecenia godnych losów.
— T ylko 10 ciągnień. — 

Najbliższe 1-go stycznia 1903. 
Główna wygrana l£. 50.000 
Sprzedajemy losy krakowskie 
za gotówkę podług kursu dzien­
nego (około kor. 82) lub na 
spłaty miesięczne w 24 ratach 
po 4 korony. 11065

Dom bankowy

ROHATYM i UŁAM
Lwów, S ykstu ska 8

B a z a r  k w ia to w y
Sykstuska 1. 28.

poleca cięte kwiaty codziennie 
świeże, bukiety i bukieciki ślu­
bne i karnawałowe, wieńce 
pogrzebowe najtaniej. Wysyłka 
na prowincyę. 9844

b a n k o w y

" / Ulam
LWÓW’ f i ń s k a  8.

,  Poleca

r o c z n ie  3  c i

N  a
za io iosóV 2r* y  
28 20 losów Ł  rat 
za 00 losów 3S rai Po 12 

N s t y c h P° k- 22
prawo prv „ 0* 6 wylao™.
szej X ™
pocztowym. JZ p,% Przekazem 

roczek f , w Z0ta 'oso- 
1 bezPłatai0 nsowy i cze.

b067 10

! !  Dla naszych Pań Gospodyń! !
Do bielizny najlepszą i 
bezwarunkowo najpię­

kniejszą IO000

F A R B K Ę
która nie osadza i nie bru­
dzi pod nazwą „MIKADO* 

poleca.

Alojzy Hubner.
Woreczki płócienne po 2, 4, 

6, 8 i IO halerzy.

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut S. A. Krzyźanowskiogo
* w  K r a k o * w i e  — poleca

„ H O E O S K O P * *
pamiętnik ze skarbca p o e zy i p o lsk ie j — ułożyła  Wanda 
Żeleńska —  w y d a n ie  II. pow iększone , s łu żyć  m oże za 

album autografów. 10328
Cena egzem plarza w ozdobnej oprawie kor 4., ze  złoco­
n ym i brzegam i kor. 5, z p rze sy łk ą  poczt. 45 hal. więcej- 

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

W P a s a ż u  M i k o i a s c h a
otworzyliśmy od wejścia z ul. Kopernika 9701

Binro sprzedaży

Słowa Polskiego
tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje- 
dyńcze numery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nasze nowości:

W acław G ąsiorow ski: „Huragan", powieść historyczna 
w 3 tomach. Cena 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.

Dr. Głąbiński. „Zamach na uniwersytet polski we Lwo- 
wie“. Cena 1 kor.

A. G ruszecki: „Większością*, cena 2 kor. w op. 2*60. 
M arceli P revost. „Szczęście w małżeństwie" tłuma­

czyła Anastazya Swiderska. Cena 60 hal.
W iesław  Sclavus: „Ugodowcy*, powieść. Cena 8 kor. 

w oprawie 3*60.
Administracya „Słowa Polskiego" we Lwowie.

Kursy Giełdy Wiedeńskie)
z dnia 27 listopada 1902.

X ursv o ii® inaczej n ie  poaano obliczone »ą ** 1°°  
koffon nom inalnej w artości i za g o to w y  ---------------- —

°/o
.4*2
.4**2
.4*2
.4**2
.8*2

Ogólny dług państwa.
Jednolity dług p a is tw s

banknotacn, m aj—listopad . • 
lu ty—s ie r p ie ń . 

w «®bra»" styczeń —lip iec  . . . .
Kwiecień—n a za z iem ic  

l* » y  % roku 1661 po ‘‘250 zł. m. k.
1860 „ oOO zł. w. a. . .4

* 1860 „ 100 zł, „ „ . • 4
* 1864 „ 100 zł. „ „ • • -

1864 „ 50 z ł. „ * • • —
Listy zaBtaw. dom en p a ń s tw  120 zł. o

Dług państwa krajów koronnych.
w  radzie naństw a rep rezen tow an ych  

kustr. renta z łota  w om a od poa. . . 4 
„ wwftL Kor. w. oa nod. . 4  

t „ inw est. wol. od pod. . • o /> 
Obligacye kolejowi.

isoiei A rc y k s . A lb r e c h ta  w  sreorze . 4 
_ ssą. E lż b ie ty  w  z ło c ie  w. od p. *
.  ceBarz. Prane. Józefa  w  sreD. . c ,* 
l  Arc. Rud. w. Ł  woL od poa. 4 

cee. Elż. 200 zł. m. k. za sztnkę o H
I ILorola LnćL 200 zł. m. k. .  °

Oklifaeyo pierw sieńsiw a kolejowe, 
lo le j  A rcyks. Alb. 300 zł. w  sreD. . o

200 *1. w  ndocie . o
r eooe! Em . 1886 200, 1000, 5000 zł. 4

_ „ „ 1896 400.2000.10000 K. 4
" B ukow ińskiej lokal. 400 Kor. . . 4 
.  Karola Lndwika arebr. . . . .  -4
B Lwow.-Czer.-J askiej Em. 1894 . 4

Dtug państw, kraj. kor. węgier.
W ęgierska renta zło ta  • • • • • • *
Węg* renta w. Kor. w olna od pod. • *
W ęg. renta w. Kor. r „ . r 
Pożyczka koL z r. 1889 w złocie
Pożyczka kol. z r. 1889 w areorze
Węg. obligacye propm . w. a. . .
Węg. „ prem . reg. Ciaay .
W ęg. p ożyczk a prem. po 100 z ł . .

• • n if ?9 1* *
O bligacye indem nizacyjne Hipoteczne 

K roacyi i Sław onii . . .  - - 
— Propinaoyjne wol. od p o d .. 

W ęgierskie obligacye hip. . . .
Kroacyi i  S ław onii oblig. hip. . .

Inne publiczne pożyczki.
P o tyczk a  reg. Im naju z r. 1878 . .

_ „ _ z r. 1898. . . _
.. kraj. B ukow iny z r. 1888 . . 4 

Obi. prop. B ukow iny » .
>al. pot. kraj. z  r. 1896 .

I p łacą  żadają

101
101
100
100
181
161
188
251
251
299

loj 101 35 
— I 101 20 
90» 101 10 

101 10
185 
15210 
185 30
255 20
256 2u 
300 40

120
100
91

118
127
99

513

1 1 4 -

bOj 120 80 
10* 100 

929(J

40

99'60 
98 óO

25

. 3 V» 

.4 «/* 

.4 U* 
-4 ll» 
. 4

.4*65 

.4  »/i 

. 4  

. 4

.4

. o 

. 4

156 
199 
109 73

107 
99 
97

108 
97

100

100
100
99

100
100

158 
201 . 
201 76

10120
10170
98 70
99 50

108 
100 25 
9 6 -  

104- 
98 4.4

Gai. o di. prop. z  r. 1889 .......................... 4
Poz. m iasta L w ow a z r. 1896 . . . .  4

. . z r. 1900 . . . . 4 V»i|
T . W iednia z r. 1874 . . . .  5

R enta w łoska  za 100 i i r .......................... «
Poż. hypot. B w garyi B r. 1892 . . .  6

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i  lis ty  dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziem s. los. w  60 L 4
Buków. zakł. kred. z ie m s k i .................. ó

„ „ .   4
Gal. akc. b. h. z  10°/o pr. L w  391/a L 6
Gal. „ n n ios w  50 lat. . . . 4 Va
Gal. > „ „ los w  60 lat. . . .  4
Gal. Tow. kred. z ie m  los w  66 la t .4  
GaL „ - , - w  41 lat . 4

981701 
94 20

100
122

106

Gal.
GaL

a&wn. enus. 
po 200 Kor.

.4

.4n JH po AW JVOr. • s •»
Banku kraj. dla GaL i Lod. w  51 L . 4 lfr
Banku , r „ zwr. w  57ł/a L . 4
Banku „ oblig. kom un. 2 emis. . . 5
Banku „ r „ 8  e. 1. w  42 L . 4 ł/»
Banku r r „ 4  em. L w. 45 L
Banku r „ koL L w. 57VsL . . .  4 
Austr. węg. Banku los w  40Vj L . . 4
Austr. . r los w  50 L . . . .  4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ces. F erć. e m  z r. 1833 .4  

.  ,  ,  n .  • 1887 .4
 -
: : : : : :„ L w ów -C zem .-Jassy 1884 p. 10®/o 4 
» ,  p „ 1884 . . .  .4

Gal. kol. lokalne w s c h ó d . ...................... 4
W ęg.-Gal. kolej em. 1870 • .................. o

„ l  „ 1878  6
„ „ 1 8 8 ? ...........................4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt. obL pr. e m  1880

po 100 zi. w. a . .................................. 8
„ „ „ e m  1889 po 100 zł. w. a. .8  

Tow. Z. na Iron. 100 zł. m  k. p. 10% 4 
Lregul. I/un. z r. 1870 po 100 ź t  w. a. 5 
W ęg. banku hip. pr L z. p 0 100 zł. w. a. 4 
Poż. m iasta T ryestu  po 100 zł. m  k. 4 
P o i. r ,  po 50 zł. w. a, 4
Poż. serbska prem . po 100 fr................. 2
Tureckie obL p re m  kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę). 
B udapeszteńsk ie Basiboa po 5 xł. w. &. . 
Zakł. kr. dla band. i  pr*. po 100 zł. W. a.
Ciary po 40 zł. m . Ł. •  .................................
Pozycz& a m  Insbruku po 20 zł. w . a . . . 
Poż. prem , mias. K rakow a po 20 zł. w. a.

r „ L ubian y po 20 zł. . . .
Oi en po 40 zL w. a . .............................................

97
104
97

110
100
' 95 

95 
97

101
91 

102 
100 
96 
9b 

100 
100-25

5S

263
263
285

253

220
87

111

18
435
18ó

88
77
75

190

75

25

99:60 
95 

101 
123

107 90

50

266
265
288

255

240
88

112

90 19

200
01
80
78

200

75

9f

P aiiiy  po 40 ZŁ m   ......................................... 182
Czerw. k tz. austr. tow . po 10 zł . . . . .  . 55

» •. węg. tow . po" 5 z ł . .................. 26
Fuńaaoyi arcyns. itu a o iia  no 10 z ł. . . • 70
Saim a po 40 zł. m  u. . . I ......................243
P ozyczaa  m iasta Saizom-ga po 20 zł. . .  77
St. G enois po 40 zł. m. u. .  235
Poz. pr. m. StamBławowa po 20 zł. . . .  
K om im am e m. W ieania z r. 1874 po 100 zł.| 429

Akcye przedsiębiorstw transportów.
Buk. koL lok. akc. pierw . 200 zł. . . .  . 400 

r r -  £Koye zakład 200 zł. . . .  366 
Austr. Tow. żegi. na Dunaju 1500 Kor. .  887
K oiei półn. ces. Ferayn. 2100 Kor.................|5640
K ołom yj, kol. lok. tanc. pierw.) 200 zł.
KoL L w ow -B ełzec (akc. pierw.) 200 zł. .

„ Lwow-G zem .-J assy  200 z ł...........................581
WBcnodn.-gaL-iokain. 200 z ł . . . . .  . 392

„ państw ow ych 200 zł. =  500 fr...............
„ połdbnicwej 200 zł. =  500 fr.................
» węg. galicyj. lokal. 200 z ł........................... 430

Akcye banków (za sztukę)
Banku Angio-austr. 240 Kor............... ....
Peszt. banKu handl. 1000'Kor......................... fe575
Zakład kred. dla handlu i tr z eo i. 320 Kor. 665
W ęg. banku kredyt. 400 Kor...........................
Dorno austr. tow. esk. 400 Kor.........................486
Galie, banku hipotecz. 400 Kor. . . . . .  .-35 
Galie, banku dla handlu i  n r zem  400 Kor. 
Banku dia krajów koronnych 400 Kor. . .
Banku Austro-węg. 1400 K o - .....................1530
Banku Związków. CCmoubank) 400 K o r .. 528
Gzesk. banku związk. 200 Kor.................... 247
ZiTnoBtenska banka 900 Kor........................ 3?4

Akcye przedsiębiorstw przemysł.
Tow. zopain. w ęgia w  B ro i 100 zł. . . .  7f)0
Galie. karp. naft. tow . 500 Kor.................. .... 810
Austr. tow . gom ioze  A ipm e 100 zŁ . . . 861
Frazkiego tow. zeiazn. p rzem  200 zŁ . . 1440
Scnoanicy  500 Kor............................................657
Tureck. żarn ty ton iów  500 franków . . . 
Trifal tow . kop. w ęgia  70 z ł........................ 889

W e k *  l e.
(Czeki, dew izy  krótao term,) ®/o 

Berlin i m em . m. bank. za 100 m arek 4 117
Londyn za 10 funtów  szter.......................4 239
Paryż i irancusk. m  bank. za 100 f r , . 3 j 95 
Petersburg i W arszaw a za 100 rubli . otya 
W łosk ie  bank. aa 100 l ir ó w .....................a 95

W a l u t y .
D ukat c e sa r sk i...............................................  u
20-frankówKŁ.....................................................
•JOmarkówKS.......................................... ....
N iem ieckie banknoty  za 100 m arek . . . 117
W łosk ie  oanknoty za 100 lir . . . . . .
Ruble Danjcnoty za 100 rubli . . . . . .

Hj 187 —

~f 56 —

27 75
74 .

H 247 —

80 —

2H5 —

- 433 -

_ 406
— 3/0 _

890 _
— 5660 _

— -
— 564
— 400 _
— — —
— _ _

431 —

rj 270 50
- 2  80 —
25 667 25

487 —

— 537 —

— 280 —

1558 —

— 528 75
— 248 —

- 254 50

_ 705 ___

— R15 —

10* 362 10
— 1445 —

667 —
—. —

389 50

117 15
20 239 40
17 95 27

- 95 20

35 11 89
07 19 09
41 23:50
— 117 15

i 05 95i 25
■ —

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 28. listopada 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. gaiic. po 200 zł. (400 K.)

E s aividende 20 Kor..............................
Banku gaiic. dla handlu i przem ysłu  

po zł. 200 (400 Kor.) . . . . . . . .
K olei gai. Kar. Lud. po 200 zł. m  k . . 
K olei Lw ów -G zem -Jassy po 200 zł. w. a.

w Brebrze (400 K o r .) .................................
Garb. w R zeszow ie po 200 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki w agonów  w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 K o r . .........................
Tow. dla gaiic. przedeięb. elektrycznych  

w oa. po 200 zł. (400 Kor . ) . . . . .
II. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego  
Banku h. g  5% . w. a. wyL z 10°/, . .
Banku h. g. 41/2°/0 w. a. ios w  50 L .
Banku h. g. 4°/o „ „ los w  60 1. po 200 K.
Banku kraj 41/2°/o w. a. los w 61 1..............
Banku kraj. 4°/o w. a. ios w  57 1..................
Towarz. kred. gal. ziem . 4°/o (1  emis.) , . 
Towarz. kredyt, gaiic. ziem sk. 4% los

w 41% l a t .........................................
„ 4% ios w  56 l a t ...................

III. Obligi za 100 K.
bez kuponu b ieżącego 9 

Galie, funduszu propinacyjnego 4% w. a. 
Bukow iński fana. propin&cyjny 5°/o w. a. 
Kom unalne Banku kraj. 5°/o 2 emiBya

. ,‘ 4ł/a°/o 3 em isya .
„ v 4% 4 em isya . .

Kolej lokain. wsoh. 4°/o po 200 Kor. . . 
P ożyczk i krajowej 6°/o w. a. z r. 1878 . .
P ozyczk i kraj. 4%_po 200 K. z r. 1898. . 
Pożyczka m iasta Lw owa 4°/o po 200 Kor.

„ „ 4W /o po 200 Kor
IY. Losy.

M iasta Krakowa po 20 zł. (40 E or ). . 
Miasta Stan isław ow a po 20 *Ł (40 K or .

V. Monety.
D ukat cesarsk i  .....................
20-fra n k ó w k a ............................................   .
100 rubli r o s y j s k i c h ....................................
100 m arek n ie m ie c k ic h ..............................

p łacą  żądaja

536

-

556

400

50

5t

550

800

565

850

420

70 -

22

70

60

84

30

SANTOR W TtfZA N T

Ck. nprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. Ł  nprzyw. oalicyjst akcyjny

BANK HIPOTECZNY
ó d d z ia ł d e p o zyto w y

przyjmnje wkładki i wypłaca zaliczki na r*>, 
chunek bieżący, przyjmnje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

saliczkL 4

K a d t o  M p r o w a d s o u e  n »  I n a a y ta e y J  u f r a n i e m r e h  t a k  n r s n s
DBPOZTTT SCHOWKOWE (S A F E  D EPO SITS).

Za opłatą 25 do 35 zir. p w. rocznie, depozytarynsz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kiuczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze- 
cnowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, btow z ar. i  ogr. poręką — Z Drukami „Słowa Polskiego” we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


